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Radzieckie Biuro Informacyjne demaskuje machinacje anglosaskich 
"sojuszników'' w tragicznych dniach przed wrześniem f 939 roku · 

MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro Tnfor-1 Radzieckie Biuro Itllformacy}ne zaznacza, że ku agresji przeciwko Polsce i Rumunii. Rów­
macyjne o~łosilo dalsze dokumenty, przedsta- Związek Radziecki przeciwstawił manewrom nocześnie j~dnak Wielka Brytania i Francja 
wiające rolę Wielkiej Brytanii, Firancji i Sta-

1 
mocarsnv zachodnich swoje jasne i szczere nie odpowiadają na pytanie, czy Związek Ra­

nów Zjednoczonych vr rozwoju agresji ni'e- l propozycje, których jedynym celem było r.a- dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol­
mieckiej. I chowanie pokoju w Europie. wiek pomoc, jeżeli zostanie zaatakowany 

Po zajęciu Czechosłowatji - czyt.amy w ko- Propozycja Związku Radzieckiego ,przed- przez agresora. Moc:irstwa zachodnie pozosta-
munikac~e Radzieckiego Biura Inf~rma~yjn~- stawiona Wielkiej Brytanii i Francji zawie- wiły również bez odpowiedzi zagadnienie, jak 
go - H1tle;: kontynuował zupeŁme Jawme rała. projekt skuteczn.ego paktu wzajemnej po- mniejsze państwa, graniczące ze Związkiem 
sv:e _przygo:owania do wojn~. ~ielka. Bryt.a: (mocy ·między Wielką Brytanią, Francją i Radzieckim, będą mogły zachować swą neu­
ma 1 Fl'MlcJa zachr.cały Hitlera do agresji Związkiem Radzieckim - gwarancję Wiel- tralność przed agregorem. 
przeciwko Związkowi Radziecki.emu swe>ją kiej Brytanii, Francji i Związku .Radzieckiego Z wyżej podanych względów Mołotow za­
polityką, która była. zamaskowana. gołosłow- dla krajów Europy środkowej i wscbodniej I komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
nymi fr~zesami o gotowości do współpracy ze łącznie z wszystkimi krajami europejskimi, w stanie przyjąć na siebie zobowiązań wubec 
Związkiem Radzieckim, Wielka Brytania i p·aniczącymi ze· Związkiem Radzieckim, oraz niektórych krajów, iak długo, jak długo Wiel­
I<'rancja usiłowały równocześnie przy pomocy 
manewrów dyplomatycznych zatałó przed opi­
nią publiczną świata istotny charakter swej 
polityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęte przez Wielką Bryta.ni~ i Francję z 
ZSRR. Dwa te kraje usiłowały pr7.edstawić 
rokowania. jr.ko poważną próbę wstrzymania 

ałszerze Historii 

powiedział, że Rumunia leż~· bliżej ZSRR niż 
Anglii, 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
do ostatecznego, skutecznego porozumie 
nia, zaproponował podczas rokowań 
zwołanie konferencji wszystkich najbar 
dziej zainteresowanych krajów, a mia­
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Ru­
munii, Polski, Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po­
zycji zainteresowanych krajów dla ułat 
wienia porozumienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką za 
przedwczesną, 

Rząd brytyjski zaproponował ze swej stro­
ny podpisanie deklaracji, w myśl której Wiel­
ka Brytania, ZSRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacji w 
sprr.wie zorgcnizowania wspólnego oporu w 
wypadku agresji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań ' nie mogła stanowić 

agresji hitlerowskiej. Okazało się jednak, że 
przedstawiciele Anglii i Francji traktowali 
pertrc>ktacje z ZSRR od samego początku, ja­
ko jeszcze jedno posunięcie w swej dwu-
znacznej grze. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich 
~obie sprawę z istotnego charakteru 
brytyjsko· f.ranclliikiej. 

zdawali 
polityki 

skutecznego środk~ przeciwko niebezpieczeń­
stwu agresji. Mimo tych braków, RZĄD RA­

konkretne porozumienie wojskowe brytyjsko-, ka Brytania l Francja .!tle wezmą na siebie DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
francusko-radzieckie, przewidujące n&tych- podobnych zobowiązań wobec krajów, położo- TEJ DEKI.A.RACJI, wierząc, że mogłaby ona 
miastową skuteczną pomoc dla każdego z nych na północno-zachodniej granicy ZSRR. być krokiem naprzód w hamowaniu ngresji. 
krajów, który otrzyma.I ,-warancję, n& wypa- Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina Lecz ambasador brytyjski w Moskwie zako­
dck agresji. następnie, że 18 marca 1939 r. ambasador munikował rządowi radzieckiemu, że SPRA-

Sprawozd;tnie Dirksena 
Pisał o·..t.ym ambasador Niemiec w Londy­

nie Dirk.sen w swym sprawozdaniu, przezna­
czonym dla niemieckiego ministra spraw za. 
granicznych, w st)osób następujący: 

„W Londynie panuje powszechne 
przekonanie, że kontakty Wielk;i.ej Bry­
tanii z innymi państwa.mi, na.wiązane 
ostatnio, są j._dynie krokami, podjętymi 
z osti'ożności, przed osiągnięciem real­
nego porozumienia z Niemcami. Kon· 
takty te zostaną natychmiast zerwa,ne, 
skoro tylko ważny cel, got\ny wysiłku -
porozumienie z Niemcami - zos~nie 
osiągnięty". 

Minister Mołotow v: maju 1939 r. w prze- brytyiski w Moskwie Seeds zawiadomił ko- WA WSPÓLNEJ DEKLARACn JEST NIE· 
mówieniu, w}głoszonym na trzeciej sesji Ra- misa;za ludowego spraw zagranicznych, że AK.TUALNA. 
dy Najwyższe], podkre~~1ł'. że propozycje an- Hitler przygotowuje natarcie na Rumunię i B~:Ytyjski minis~r spraw zagranicznych 
gielsko-francuskie pom1JaJą elementarn~ za- . . . . Halnax przedstaWlł z kolei dalszą propozy­
sady wzajemności ' równości partnerów. Mi- z~pytał, Jak zareaguJe na to Z~ą,zek Ra~zi.ec-lcję, w myśl której Związek Radzieoki miał 
ni11ter Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za· ki. Gdy ze strony przedstawiciela Związku ogłusić deklarację, g>oszącą. że w wypadku 
ch~e pra~ną •1d;.ielić_ .s~bie _na~zajem gw~: R~dzieckiego ~adło pytanie ,jak U:~h~wa. się agres:ji przeciwko jednemu z lo;ajów, sąsia­
rancJ1 przeciwko agreSJl 1 usiłuJą za.pewnie Wielka Brytama w wypadku agreSJl rnermec- dujących z ZSRR - ofiara agresji może Jli­
sc.bi'e pGntoc Związku Radzie:ikiego w wypad· kiej pr~eciwko Rumunii, ambasador Seeds od- czyć na pomoc ZSRR, 0 ile zażąda jej. 

Próby pchnięcia Niemców na Wschód 
Ja-ką treść kryła w •obie ta propozycja? Na­

kładałfl ona na Związek Radziecki obow'ązek 
oka-rani.a pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
Wciągnęłoby to Związek Radziecki w wojnę 
przeciwko Niemcom, przy czym Wielka Bry­
taniQ i Francja nie były zobowiązane do oka· 
zania pomlicy Związkowi Ra.dzieckiemu. Na· 
wet w wypadku Polski i Rumunii 

morzem Bałtyckim we wschodniej Europie 
łącznie z państwami bałtyckimi. 

Wielka Brytania przedstawiła w odpowie­
dzi kontrpropozycję, która przewidywała 
jednostronną deklarację Związku Radzieckie­
go w sprawie gotowości ZSRR okazania po­
mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
kraje zostały wciągnięte w wojnę wskutek 

wykonania swych zobowiązań (zobowi~a 
te dotyczyły Belgii, Polski, Rumunii, Grecji i 
Turcji). 

I tym_ razem. Związek Radziecki miał przy. 
jąć na siebie zobowiązania, nie otrzymując 
zapE;wnienia, że Wielka Brytania i Francja. ze 
swej Łtrony okażą pomoc Związkowi Radzie-O· 
kiemu, lub republikom bałtyckim. 

W 'nnym tajnym sprawozdaniu, zdobytym 
przez w-0jska radzieckie w Niemczech, Dirk­
sen podkreśla, ze Wielka Brytania ·zmierza 
do osiągnięeh. przy,i:!zmgo pormumienia z • które otrzymały gwarancję od Wielkiej 
Niemcami. Bryt".nii, - Rząd brytyjski odmówił Sanacja poszła na lep Londynu 

Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że przyjęcia na siebie zobowiązań łącznie 
ze Związkiem Radzieckim. Propozycja Radzieckie Biuro Informacyjne stwierdza, ZSRR, a Wielką Brytanią i Francją uległy 

fałszerze historii usiłują zatdć powyższe do· · tki j b t · ki ·k ł d 1 Halifaxa nie przewidywała również żad ze wszys e propozyc e ry YJS e wyru a Y a szym komplikacjom wskutek oświadczenia 
kumenty, bez poznania których nie można d i · - · · b nych zobowiązań ze strony przvpusz- z zasa Y n erownosc1 1 sprzeczne yły z god- ambasadora polskiego w Moskwie, Grzybow-
zrozumieć d'l<iejów Europy przedwojennej. " • · · I · · t , czaL."'l.ych ofiar agresji niemieck'· j, a noscią mez:i. eznego pans wa. skiego. 

Jasne i szczere stanowisko wi~c Polski, Rumunii i krajów bałtyc- PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- Ambasador P-0lski podał do wiadomości, że_,, 

Z 
. k ft • k" kich, wobec ZSRR. WAŁY NIEDWUZNACZNIE BER.LINOWI ZE PoL'!ka nie ~wrze paktu wzajemnej pomoc;' 

Wiąz U adZleC 1810 , Rząd rad.z.iecki przedstawił dalsze swoje W WYPADKU ATAKU NA ZWiĄZEK RA- ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel 

l . . . . }propozycje w sprawie paktu radziecko-bry DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA Polski mógł - rzecz oczywista - złożyć ta.-
Romwama między Wielką Brytarua i Fran- . . - ZACHOWAJĄ NEUTRALNO$C O ILE TYL 

cją z jednej strony a Związkiem Radzieckim tyJSko-francusk1ego, przewidujące WZAJEM- • - kie oświadczenie j~dynie i tylko za wiedzą 
i drugiej ~ozpoczęły się w marcu 1939 r. i ~Ą POMOC \·1; wypad~u agresji ?rzeciwko 

1 

~~S~~!~z::::zN::~Ą~!~~~ii~CKI i aprobatą kół rządzących Wielkiej Brytanii 
trwały około 4-ch miesię.!y. Przebieg pertrak-1 J_ednemu ~ kontrah_entów, lub przeciwko kra- . . . .' I i Fra,ncji. -
tacji wskazu·e z łn ·asności że Związek Jom połozonym między morz.em Czarnym, a Oma 11 maJa 1939 r. rokowarua między (Ciąg dalszy na str. 2-eJ) 
Radziecki dą~ył d~ sz!~kiego P!~o:-.umienia z 11-1111-1111-rrrr-1111-1111-rrrr-1111-1111-1~-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_..1111-1111-1111-1111_m_ 

:~c::s~:::u:~=en:io:.~~:o~:=;: Czang-Ka· -Sze . tra· c1· władzą mać agre~ję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry-
tanii i Francji, cieszące Się poparciem s•anów 

~~:!°:::~~~-postawiły sobie jednak zu- Mandżuria i Chiny północne w rękach armii ludowej 
Widka Brytania i Francja przyzwy. MOSJCTYA PAP .. -:- Dzie~nik '.'Izwiesti.a"' V: również prawie całe E:h!ny północne. Kuomin cji Kiang·si, za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 

czajone widocznie do t~go ż~ inni ,wy- prz7glądzte .. sytuaC]I stra!egt':ZneJ w Chn!ac~ tang w chwili obecnej kontroluje tam wyłal'z opanowane zostało przez woj.ska ludowe. · . . . ' _ "' . 
1 

stw1erd2a, 1z rządy Kuommtangu w Mandzum nie główne miasta, iak Pekin, Tien-tsin, T;i· Chińska armia-demokratyCl!D.a liczy obe­
ciągah dla nieb kasztany z ognt~ • usi- i w Chinach północnych ?Jbłiżają slę ku lcoń- juan. Tsin·tao, które jednak zewsząd otocz.ime cnie przeszło 2 miliony iołnieN:Y. Pozatym w 
łowały nałożyć na ZSRR zobowiązania, cowi. są przez chińską armię demol«atyc:r..ną i są szeregach partyzantów i oddziałów samoobro· 
na podstavv"ie których Związek Radziec- Po zajęciu miasta Lao-Jan jeszcze silniej za- całkowicie oderwane od głównych baz zaopa. ny walczy ponad 4 miliony ot:hotników: rekm 
ki miał wziąć na siebie ciężal" odparcia mknął się pierścień wokół Mukdenu. Mias•o trzeniowych Czanq-Kai~Szeka. Prowincje Ht)- tujących si<: przeważnie z chłopów 
ewe ualnej airesji hiilerov..skiej, pod- Cz-ang-Czun i wielkie mandżurskie cen' rum pel, Szan-tung i So-nan majdują sit: prawie Dziennik „Izwiestia" zauważa: id: w zwiaz• 
c~ --.<iy WIELKA BRYTANIA l FRAN przemysłowe Giryn znaj<'luią się jeszcze w 1ę- całkowicie w r~kacb armii ludowej. Wojskom ku z tym reakcja chińska traci z każdym 
CJA 'NIE CHCIAŁY PRzyJĄC ŻAD- kach Czanq-Kai·S7 1< ~ lecz dni ich o~rmzo- Czang-Kai-Szeka qrozi również okrążenie w dniem grunt pod nog~~· Pod ~aporem wojc;k 
NYCH ZOBOWIĄZAŃ WOBEC ZWIĄZ n?w „są policzone. 99 proc, teryt~~ium Ma~- prowin-::ji Szan-si. w okół stolicy tej prowin· demokratycznych topmeJą .amu~. ~~ang-Kai• 
KU RADZIECKIEGO Gdyby Wielka dznru opanawane zostało przez chmską :v.nię .. J J . k . b dzie· Szeka. Nie pomogły reakcji chmsk1e1 amery· 

· demokratyczną. Czang-Kai-Szek stracił w o~'ła c!1~ : 
8.n· ua~- _zamv a się c_oraz ar J J kańskie dostawy·broni, oceniane na sumę ~ 

I:srytania i Francja osiągnęły ten cel, to tnich walkach na terenie Mand:i:urjj pol0wę p~e:scien naciera1ący_ch wojsk ludowych. Zwy I miliardów dolarów - piszą „Izwiestia". Kuo­
zbliżyłyby się one bardzo do swego stacjonowanych tam wojsk _ w liczbie 3il0 c1ęzka ofensywa woisk demokratycznych roz-1 mintang traci władzę w Mandż.·urli i w @.hl• 
ostatecznego celu, a mianowicie do kon· tysięcy_ żołniezzy, szerzyła również tereny wyzw~on? w 8ei· !1acł},pół11o~'llycli.. :Na.._dc.hodzl.~J!~ : iP.}ąY 
llifdu ldeml!.~10. €hmska armia demokratyczna ~panował& „naoh cent!!IJłgye!'!, - ~ałe.- ~.lJeze _ PI.~, qo~'t'!~.~r-""' 



(Dokończenie ze atr. 1-e/). 
Postęi;.owanle delegacji brytyjskiej i francu­

~kiej zostało należycie ocenione również w 
'liekt.lrych kolach Europy zachodniej. Ra­
~ziC:ckie Bk.ro Informacyjne cytuje w tym 
miej cu artykuł Lloyd George'a, który na mar 
:•nesie rokowań w Moskwie pisał: 

„Neville Chamberlain. Halifax 1 J.ohn 
Sim:>n w istocie rzeczy ni~ chcą poro­
zumienia. z Rosją". To ce było june dh 
Lloyd George'a, to rozumieli nie mniej 
dobne przywódcy Niemiec hitlerow­
skich. Zdawali oni sobie lilprawę z IBtot.· 
nego celu pclityld brytyjsko-francu­
sldt:j. Celem tym bylo s.lti('rowanie Hit· 
lu.a przuiwlw zs1rn. i 7..agwaral1Utwa.­
nie Hitlerowi premii przez umieszcze­
nie Związku Radzied·iego w jak naj-

niej lilPr.tYj:..jących wuunk.a.ch w wy­
padku wojny z tJiemcaml". 

z końcerr. maja 1939 r. delegacje Wie'kiej 
Brytanii i Francji przedstawiły nowe propo­
zycje, nieznacznie poprawione, lecz i.stotna 
kwesda gwarancji dla republik bałtyckic!:l po­
została nadal otwarta. Koncesje brytyjsko­
franCllskie miały charakter gołosłowny i były 
1Jzależnione od tylu zastrzeżeń, że propozycje 
!" były nie do przyjęcia. 

W tym stanie rzeczy Mplotow nświad­
r.zyl przedst.łwir,;.•JQm Wielkiej Bryta­
nii i Francji, 7-c propczycJe kh nie wsi.. 
zają na to, że Wie1ka B1·yta.nia i Fran­
cja poważnie traMu;ią sprawę paktu 'I! 

Z3RR. 
Okazalo si~ późni.ej , że LONDYNOWI I PA­

RYŻOWI BYŁY ltACZE.J POTU.ZEBNE R.OZ.. 
MOWY O PAI{CIE NIZ SAM PAKT. Nic 
dziwnego, że rokowania ciągnęły :;ię w nie­
skończoność. 

W tym samym czasie dziennik „Times" pi­
sał na margine$ie rokowań moskiewskich: 
„SZYDIU SOJUSZ Z ROS.JĄ ZAHAMOWAŁ­
BY INNE PERTRAKTACJE". 

Dziennik „Times" miał zapewne ~ 
myśli pertaraktacje, jakie prowadził bry 
tyjski minhitu h11.ndlu zamonkieco 
JfudS!m z doradCI\ dla •Praw fOSpodar· 

·czych Hitlera - Helmutem Wahltatem 
w aprawie wlęlazcj poiyczki b ytyJsldej 
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo­
wano rozpoczęte w Dilueldorrae rozmo· 
wy przemysłowców bryłyJskich 'I prze­
mysk>wcaml niemieckimi w sprawie po­
rin:umienia. handlowego, 

Radzieckie Biuro Informacyjne maca 
uwagę na charakterystyczny fakt, 7.e w imie­
niu Wielkiej Brytanii występowały w Mo-
1kwle asobY o drucoriędnym znac:i;entu, pod­
c:r.u rdy w rokowaniach z Hitlerem brał 
udział 11am premier Cbamberlain. Przewodni. 
czący delegacji brytyjskiej Strang nie miał· 
peł~omocnictw do podpisania jakiegokolwiek 
porozumien'a z ZSRR. 

W. Jlrytania i Francja miały wysłać do Mo: 
skwy misje wojskowe, które miały brac 
udział w rokowaniach, lecz podróż misji tych 
do M1>1kwy trwała bardzo długo. Okazało się 
zresztą, że · w skład ich wchodzą osoby o dru-
1oriędnym %naczeniu, nie mające ża.dnycb 
pełnomoeniclw. W tych warunkach rokowania 
na t~nJ:ltY wojskowe były- bez znaczenia, p~­
dobnle jak pertraktacje na tematy Jli>1 •• 

tyczne. 
Radzieckie Biuro Informacyjne dodaje, że 

misja wojs.lrnwa ZSRR uważała, że pomoc 
ZSRR będzie możllw:i jedynie w wypadk~, 
jeżeli Polslta zgod;ri się n& przepuszczeme 
wojsk radziccldch prze1. swoje tcry~orium. 
Rząd polski w odpowiedzi zaznaczył: ze nle 
przyjmie pomooy woj8kowej od Z\~1ąz~u Ra­
dzieckiego, podkreślając w ten sposob, ze oba­
wia się bM."dzlej wzmocnicnl.t Z~RR niż agre­
•1i hitlerowskiej, Radzieckie Biuro Informa. 
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Polskę Hitlerowi 
cyjne zaznacza, te stan-0wisko Polski poparli I czące tych rokowań ujrzą w najbliższym cza- wYgadnej dla ZSRR ze wzclęda na bola.cJę 
członkowie misji brytyjskiej i francuskiej. sie światło dzienne). ZSRR. , 

PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY Dirksen w swym sprawozdaniu pod- W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu-
OSWIADCZYLI, ZE W WYPADKU kreś'il, że w wypadku podpisa.nia paktu szony był dokonać wyboru l zawrzeć z Niem· 
AGRESJI MOGĄ WYSTA WIC SMIESZ o nieagresji .i. paktu o nieinterwencji, ca.mi układ o nieagresji. Decyzja ta okazała 
NIE łfAŁĄ ILOSC WOJSKA, A MIA· przedstawiciele Anglii przyrzekli cot'nąć się dalekowzrocznym i mądrym krokiem rzą-
NOWCIE 5 DYWIZYJ PIECHOTY I gwara.ncje udzielone Polsce. SPRAWĘ du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mte-
JEDNĄ DYWIZJI; ZMOTORYZOWA- GDA°ŃSKA I KORYTARZA ANGLICY rze stworzyła wa.runkl sprzyjające pornyślne-
NĄ, PODCZAS GDY ZWIĄZEK RA· GOTOWI BYLI - po zawarciu porozu- mu zakońc2:eniu drugiej wojny światowej dla 
DZIECKI WYRAZU, GOTOWOSC WY- mienia niemiecko-brytyjskiego - PO- Związku Radziectdego i wszystkich wolność 
SŁANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, ZOSTAWIĆ NIEMCOM DO ROZWIĄ· miłujących narodów. 
5 TYSIĘCY SREDNICH I CIĘŻKICH ZANIA SAM NA SAM Z POLSKĄ. Twiedzenie jakoby układ o nieagresji z 
DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGOW ł TAN Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO- Niemcami należał do programu polityki za.-
KIETEii:, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- WAC . w tych sprawach. Dirksen pod- grankznej ZSRR - jest ordynarnym oszczer-
MOLOTOW BOJOWYCH ITD. kreś'a, że porozumienie niemiecko-bry- stwem. Związek Ra.dzieckl dąiył cierpliwie i 

W tym stanie rz.eczy nlc dziwnego, te bry- tyjskie doprowadzi do tego, ŻE POL- wytrwale do porozumienia 'I! zachodniml nle-
tyjsku.francusko~radzieckie rokowania zakoń- SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA- acresywnyml mocarstwami przeciwko faszy-
czyły się fiaskiem. Niepowodzenie pertraktacji MOTNIONA". storn niemieoko-wł0skim dla zrealizowania 
tyc.h nie było przypadkowe. Wielka Bryta.nia Radzieckie Biuro Informacyjne za- systemu bezpieczeństwa zbiorowego. Lecz wa-
ł Francja prowadzlly podwójną grę. znacz... przy tym, że KOŁA RZĄDZĄCE runkiem porozumienia jest zgoda. dwóch 

ROWNOCZESNIE Z JAWNYMI PER- W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE stron. Choć zWiąz~k Radzieoki nie szczędził 
TRAl(TACJAMI W MOSKWIE TOCZY BYŁY WYDAC POLSKĘ NA ŁUP HIT- wysiłków dla porozumienia przecLwko agre-
ŁY SIĘ BOWIEM ZAKULISOWE ROKO LEROWI W CHWILI, GDY JESZCZE sjf, to Wielka Brytania i Francja systematycz. 
WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORY"H NIE WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- nie odrzucały ~oski radzieckie prowadząc 
PRZYWIĄZYWANO W LONDYNIE I KUMENCIE, ZAW-ERAJĄCYM GWA- politykę izólacji ZSRR, politykę koncesji pa 
PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. rzec..z agruo;:ów, politykę „kanalizowania" 
CZENIE NIŻ DO ROZMÓW MOSKIEW Bi ytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze agresji na wschód. 
SKICH. dotyczyły również sPl'&wY kolonii, podziału Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, te 

Celem pertraktacji masklewskich było surowców, polJzlału rynków zbytu 1 wielkiej Stany Zjednoczone nie tylko nie pneclwsta-
u#pienle czuJno1foi opinii publfm..neJ Anglii I pożyczki brytyjskiej d~ Niemiec. wiały się zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
Francji. Cel rozmów brytyjsko-niemie~kich Z powyższych faktów wynika, że koła ną- i Francji, lecz przy każdej okazji popierały 
:wst:ił jasno sformułowany przez Halilaxa, dzące w Wielkiej Brytanii planowały długo- ją. Fina.ns".ści amerykańscy w dalazym ciągu 
który 2!1 merwca 1939 r. wyra.ził cotowość trwale porozumienie z Niemcami oraz t. zw. lokowali swoje kapitab' w ciężki przem„sł 
porozumienia. tię i: Niemcami we wszystkich „kanalłr.a.cję" arresjł nlemlet•kiej na wschód Niemiec, uzbraJajl\c w ten 1posób &ITł!t!IJę bfe­
sprawach, „budzących niepokój". Halifax przeciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. miecką. Zdawali sobie sprawę 2 tego, ie 
ośw;adczył m. in.: „w nCIWeJ atmosferze mo- Cóż dziwnego - podkreśla Radzieckie- Biu- wojna w Europie oznacza zwiększenie zysków 
gliśmy omówić z Niemcami problemy kolo· ro Informacyjne, że reda.ktorz:ia zbioru doku- kapitalistów amerykaiiskich. 
nialne, „.aga.dnienie surowców, barier celnych, mentów, opublikowanych przez departament Rzecz jc.sna, że ·w takiej sytuacji Związek 
przestrzeni zyclowej („Lebensraum"), ogra.ni- stanu, tak skn:ętnle uslłują przemilczeć fakty, Radziecki miał tylko jedno wyjście: przyjąć 
czenle zbrojeń ! inne sprawy". bez których nie możm· -zrozumieć sytuacji, propozycje niemieokle w sprawie ukła'du o 

Dokumenty zdobyte prze'>: wojska radz1ec- jaka wytworzyła się w rol.u 1939. nieagresji. 
kie w Niemczech ocbłaniają szczegóły ROZ- W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej Podobnie jak w 1918 i·. Związek Ra~ecld 
MÓW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, które wątpliwości, że Wie:ka Brytania i Francja zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo­
prowadził wysłannik Hitlera Wohltat z mini· nie tylko nie podejm')wały żadnych poważ- carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca­
strem Hudsonem i doradcą Chamberlaina - nych kroków, zmierzających do wstrzymania mi w Brześciu, tak w roku 1939 Związek Ba­
Wilsonem w czerwcu 1939 r. w Londynie. agr€Sji niemieckiej, lecz v.Tęcz przeciwnie dzieckl zmuszony był przyjąć propozycje nie-­
Hudson 1 Wilson propon;lwali Niemcom raz- przy pomocy ta.jnych machinacji usiłowały mfeckle w sprawie ukłjd11 z powedu wrogiej 
poczęcie tajnych rozm0w w sprawie pełnego skiewwać hitlerowskie Niemcy przeciwko polftykl Wielkiej Brytanii I Francji. 
poro1,umlenia niemiecko.brytyjskiego. Poro. ZSRI\. Rzecz jasna, że fał.szerze błstorli t Inni re­
zumienie to przewidywałoby podzlal świata Związek R;idzlecki znaJa.zł się przed nastę- akcjoniści są niezadowoleni z te~o. te ~­
na sfery wpływów l 7-likwidowanie „MOR- puJącą altematYWą: zek Radziecki umiejętnie wykon,.sta.ł układ 
DERCZF...J KONKURENCJI NA RYNKACH a) albo przyjąć, kierując •ię koniecznością radzlecko-niemiecld dla wzmocnienia 11Wej 
SWI TOWYCH". • samoobrony, propozycje Niemi~ w sprawie siły obronnej. 

Ambasador Niemiec w Lor.dynie Dirksen w układu o nleagreaJi i tym !!antylll zapewdić Są oni niezadcmtolenl, te w wYDfku układu 
sprawozdaniu przesłanym 21 lipca Ribbentro- Związkowi Radzieckiemu przedłużenie okresu rad2iecko-nlemieckiegc - wo.fska ntemleckie 
powi, podał, że tematem rozmów Wohltata z pokoju na pewien ens, co umoźliwiloby lep- fOZJ>OOZ~ly swą ofensyWę na wschód nie z Jfnll 
Wilsonem były sprawy polityczne, wojskowe sze przygotowanie d1> odparcia możliwej Mińsk - Kijów, lecz :r: llnlł połoionej kilka­
! gospodarcze. Omawiano przytym problem a.g-resJl: seł Jdlometrów na za.ih64, te Zwh\zek Ra-
paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w b) albo odrzucić propozycje Niemiec I tym dzieckl wyszedł z wojny ZWYCl~ko. 
ramach kHrego mlnło nastąpić ustalenie _ samym zgodzić się na NATYCHMIASTOWE (Ciąg dalszy komunikatu iadziecklego Biu­
„PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELKIEJ wcl~lęcte ZSRR przez pr-0wokatorów w 1 ra Infol'macyjnego wstanie ogłoszony PojU· 
BRYTANII I NIEMIEC. (Dokumenty doty- zbrojny konflikt z Niemcami w sytcac,ji· nie- trZ€). 

_.,WS & Z.Ub W Al !lł)ll8ii"~i..Y -~~~ ....... ----łillll---------------------..tli 

Ostatnie dni ·Hitlera 
Był niezwykle zdyiscyplinowa· 

ny, gdyż codziennie zglaiSz.al .się do Kancerla­
rii. Ro>hił to głównie w celu informacji. Był 
czilowieklem odrwi!Umym. Dowjódł tego, gdy 
pos:i:edł wraz ze &W<>fmi c'hl<YPCamI do a·talku, 
nie smi.kajztc be~ieczneqo ukrycia w pod­
ziemnym schronie Kancela.r(i Rzeszy. 

Aschroan nie tnial jednej ręki. Był inwall• 
dą. Wyglądał zawsze nader sk~omnie. Trzy· 
mal się na uboczu. Wzbudzał zaufanie całym 
swoim wyglądem i sposobem bycia. 

FATALNE WIADOMOSCI. 
W schronie już wiedrlano 0 coraz bardzie) 

pogarszającej się , z minuty n<\ minutę, svtua. 
cji na odcinkach bojowych. Fatalne wiado­
mości rozeszły się lotem błyskawicy. Wywo· 
łały one piorunu ją ce wrażenie na ss-manach, ~ 
zwłaszcza na oficerach esesowskich, któ r1y 

prz~dtem J?-ie r~czyll zwróci? na nas najmniej I trzebowali słów pocieszenia 1 otuchy ci, kt6· 
sze1 uwagi. Większość z ruch wogóle trakto- rzy jeszcze do niedawna zachowywali· się bru 
wała nas wy.raźnie lekceważ~ t _z ~óry. talnie i wy.i;ywają<:o. Zdradzające mach 1 nle 

Wszyscy c1 esesow7y n~gle .st~h się wprost pokój pytania przede ws st.kim t wi l" 
Mdskaku1ąco grze<:zm 1 zyczhwi w stosunku • . zy . s a a: ese­
do nas. Każdy z nich usiłował nawiązać z na- sowcy, którzy ni~dy Jeszcze rue wąchali pro. 
mi rozmowę, Co chwila zaczepiano Berndt<l chu na froncie, mgdy nie zaglądali śmlerei w 
lub mnie. Miny mieli przy tym wysoce nie oczy na przednich pozycjach. Niektórzy wola. 
wyraźne i mocno speszone. Pełne trwogi py- li nie rozmawiać i nie pytać. Siedzieli pny 
tania sypały się ja1c z rogu obfitości. stołach i w milczeniu chlali wódkę w niewia.ry 

Pytania te były j~d.nostajne i brzmiały je. godnych wprost ilościach. Między pijącym.1 
dnakowo: :,Jak sądz1c_1e, czy ~enck dotrze ~o nieraz powstawały ostre spJ1ZeaJkl. Ale nie na 
Berlina? ~1~dy to ~oze '!1astąp1ć i ~z.y ~ . ogo- dlugo. Kłótnie te prawie natychmiast toplon(J 
le ?a~ląp1? „Czy .. 1esl 1es~cze. m~zliwosc do- w morzu alkoholu. Inni zaś zachowywali Ilię 
stac się na zacbod.? A na1waznłe•.<7P - .-Z.'J zupełnie biernie i w stanie jakiegoś dziwnego 
długo jeszcz.e będztemy się tnymacł odrętwien ;a bezmyślnie -::zekalł na nadejście 

czegoś nieokreślonego I nieznane~o nawet dla 
STRACH I NIEPOKOJ nkh samych. 

Rzecz charakterystyczna, że najbardziej po. (D. c. n.)' 

6. t O N ID S Ol O W/ E..W n.ie z c11.Jz1eti wfaisne>ści! czą je1g-0 pienJą1d'ze. 
221 NaS<re<li:n - i źll .e Jesit kom1rsitać bezipiła1t- I twój s.za~złylk, a ty słysZlaJłe:ś jalk dtw~-

'@{}JM 
----- . - Ty Siłyszysz. olbdarbuis.ie, eo mówi Ws~"Scy w berbaiciiaimi :Po!ki'tadall{ słie 

11ifif'f7/\ \~ {) J r-fVl/.1 ("VJffYC?1lfVl'r\/7/.1 l~ deibie te~ szaino~y i s~achetmy c·zifo ze śmi~ch11." Jeden w po$pioohn.t uprz.edzlił: 
l.?'f_fS.LblJ .. ~ ~~L!:!/ULA!.J/.AJ ·11e1k! - ucieszył się olberzysta. 1 - C1S'ZeiJ. bo oid•razu dom:yiśllą, si-ę. te 

-- ZOFII 8 EYLIN - Czy masz: pieniądze? - zwrócił stę mówimy o Chodliy Nasred'iinie! -
·1io·dża Nasredin1 do biedaka; - Skąd ooi wiedzą o tym? - uiśmł&-

L""~ Ten mikz.;ic W1".ią·ł z kieszeni ostaitnie cha1ąc się, mY'Sftał Chodlża Naisrediin. -
ll)U,..iii:iiiliSl:IO:~:Z~.:sl~ .... „~„ii-L-fli' ···"'11---;;.;~-:.;;;;- 'mie-dzia1ki i :PO·da~ Chodży Nais·rcdinowi. prawda. że to z.icfarzyfo sri·ę nie w Bagda-

„ Oberżysfa j·wi wy_ciąg11ął po nie swoją dz:ie, a·le w Siaanbuae, lecz wsizystko je-
O,powi.aidają o Cho·dlży Naisrndinie, 

.:~ pewneg0> rnziu sze<l~ 0111 prze·z rY'llelk 
w Baigidwdzie i 111a,g:le usłyis•zaQ krzyik: i ha­
la1s dolliaibulią-cy z {)be1r.ż'Y. Naiszi Choid'i.a, 
.iak wiadomo, jest to czfowie!J< ciekawy, 
zaj.rzał więc ®. oberży. I wj1d•zi, że gn1-
by o czerw-Orn·e..i mo·rt(lzi.e obertżyMa trzę­
sie za k:łrlk iaiJ<iie,goś ob<lartth'la i żądia od 
niego 1>ie1nię<lizy, .ą. te111 nie chce JJ'ładć. 

- Co to· za haiła1S? -.pyfa nas.z Cho­
diża Nasreicf.in. - O oo chio1dzi? 

- Ofo te,n wlf6częga - lkrzyiknął w od 
powled'zi oiberżyiiita. - tein n~1d·Z111y żeb­
rak i 1 . .łoidzi1eu w:swda J?-rzed cihwilla do 

mo.i·ej o•berży, niccha·j us.chiną ws.zys·t;d t' th1stą łaipę. d111<0. Slkąd mogą o nnm wiedzioc? 
je1go wnębrznnści. wyjął z izarna1d'fZia pila- - Zaczekaij •. o SWl1'0'\~111Y ! - P?WS.frzy Półgłosem zac·zął O!POwii.aidiać dru1gl 
oek i d'bNrn trzy-maił g.o na1d pa1J.en1is'ki.em, ma.i go Cho<i'za Na~redm. - DaJ-no na- (<:,a w· stroju pa18'tuiciha i wroirzy!Slf;Y1Jn m­
gidZ:ie smażyłem w ted c1hwilli riaicihnący przód SW{)\ie udio! wodill, ja1lcie n-0szą. mieszkań.cy J3aid'y1Ch-
i Vłiłty ~.;:a";z.! vk :i trzyimaił ta'k <llługo a:ż I dih1go <lu,wo111ilł z.aciś11iętyimi w giairści ~za111u. 
P1bce1k je.go na1sią ikł zaipac.hem sima·ż·one- nienit:idzmi nad sa1111Ym n1chem olbe-rżys.ty. - Opowiaidatią jel9z,cze talk. Pew:neg-0 
go mięsa i ;;tał si.ę od tego p0>dw&inie A poteim zwrócH pien ią dze bi·e<laikowi i ra<Z.iu Chodża Nasre1din J>rzecho<lził oiOOlk 
miękki i srna<:zny. Po-tern ~:żarł p1a1cei'k powfod·ział: ogroou pewnego mułły. Mlllł'ła 'Właśnie 
a teiraz n ie chce piłaicić, niieollaj wyipad· - ldź w Sip-01ko;j.u, biedny czlł-Owieku ! na·vbi erał cały Wl()lfe:){ mellooów, a że bY'ł 
ną wsz~rst kie j.ego zęiby i 01bff.e,zie Sikóra! - Jalkto? - krzykną~ -0iberżyista. - chci\1.'Y, to nai))clni~ go tak, że nie mógł 

- C7.y to "r>rawda? - z,a1pyta1ł CJTQ!d•ża Przecież nie ot!rzyma~em zruplaty! n'awe:t go. rodlnieść, a cót doip,iero ni~ć. 
Naisre·din srogim g'loisem ie!bralka, który ze Zruplacii tobie CD do grosza, jes.te.ś- ł Ofo Slt<>i rozany~la: ja!khy ziroibić, aby 
i~trncl111 nie mógł wypowie·d~z iieć S!()IWa. I cie sikwitowa1ni. - 0id1powiedzia~ Chod'ża wo1retk tein Z'nailaz.q: się w dorrnu? Zoll)aczrt 
- Nie la1dnie fosit - Powieid'z ia1 Oho<l'ia Naisre•di'll. - C}n wąc:haił ja.k padmie r>rzec:hod1nia i uci:eeiyq si6t 
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Kronika Tomaszowa Zaopatrzenie m·astw mleko i ab:ał 
wzrośnie w roku bieżqcym o 60 procent 

Przędyskutowany na Zjeździe w Bi.e ,

1 

sokości 177 miln. iitrów. Z tego ok. · wykazują wzrost o 60 proc. Zakłady 
rutowicach plan działalności gospodar 1 OO miln. litrów zużyje się na zaopa- spółdzielcze wyprodukują ponadto 13 
czej spółdzielczości mleczarsko-jajczar lrzcnie kartkowe, reszta zaś pójdzie na tys. 500 ton mas!a i 2.100 ton snrów. 
skiej na rok bieżący przewiduje pro-1 wolny rynek. W porównaniu z ub. ro- Plan dystrybucji przetworów mlecz­
dukcję mleka konsumcyjnego w ·wy- kiem przewidywane dostawy mleka nych przewiduje zaopatrzenie przede 

----~~-"~ · -,--~- ~·~·· wszystkim głównych ośrodków kon-

t:.omu winszuiemy 
Poniedzialek, 16 lutego 1948 r. 
Dziś: Jul. Danuty. 

K'ożne tele#onQ: 

Słabe wy·konanie planu styczniowego 
UJ ParistwoUJej Fabrqce Dgwanów 

na 104,9 proc„ nie zmienia postad rzeczy, 
gdyż po oblkz.eniu oka:zuje się, że fabryka 
wylwnała plan styczniowy w 96 proc. 

NaJeży tylko jeszcze dodać, że jest to bez 
względny procent wyik.onainia bez uw-z.ględ-

sumcyjnych: Śląska Górnego i Dolne­
go, Warszawy, Łod7.i i Wybrzeża. Po­
nadto w okresie maksymalnej produk­
cji utworzona będzie rezerwa sezonowa 
masła na okres jesienny i zimowy w 
wysokości 2 tys. ton. 

Plan jajczarski przewiduje ogólny 
skup jaj na 240 miln. szt. tj. o 59 proc. 
więcej niż w roku ub. 

Straż Poźarna - 51 
Dworzec Kolej0\"1y - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR "".""' 46 
Komitet PPS - 166 

Musimy powied-z1€ć odrazu, że wykończaJ­
nia w Pańs-twowej Fabryce Dywanów w To­
maę2owie nie spełniła poklada.nych w niej 
nadziei. Ni e chcemy szukać przyczyny, ale 
fa.klem jest, że wykonała swó; plan stycznio­
wy zaledwie w 72,1 proc. Mamy nadzieję. że 
dyrekcja doszuka się przyczyn i znajdzie ra­
dę na Ui>lllnięoie ich. 

Znaczna część planowanego skupu 
Zespół wykończalni musi się stanowcw pod-

przeznaczona będzie na eksport - za­
ciągnąć. To jest nie tylko kwestia ambicji ro równo jaj w skorupach świeżych i kon 

nienia godzin po<S1tojo;wych. · 

'Fakt, że tkalnia wy robiła 111,7 proc. pla­
nu, t. z.n. 19.241,8 metrów kwadrntowych w 
miejsce 17.224 metrów kwadr„ a przędzaln.ia 
21,090 zamiast 20.103 kg. przil<lzy, co się .rów 

botników, ale i kwestia nie powstania w ty- serwowanych, jak też i mrożonych. 
Je w.śród innyc/1 fabryk włókienniczych w To 
maszowie. s. Utworzona będzie na okres zimowy re 

Liga Kobiiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 
Ubezpieczalnia Spo!e-czna - 17 i 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69 
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rocznica Druga 
Dnia 21 lutego 1048 ·. i-. przypada 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów. u!. druga roc7.niea powstania Ochotniczej 
$w. Antoniego 26, tel. 46. Rezerw:v Milicji Obywatelskiej. 

Jak nas informują na terenie Wo-
"''',,.,.,.,. 1111111111111111 ,1N;1111 11 1 1•1111 H 11..,.J jewództwa łódzkiego czynione są przy 

Ti 
gotowania clo uroczystyfh obchod6w 

-11 bu n drugiej mcznicy powstania ORMO. 
I~ ą nL.JT __ ! _ ! I W miast'lch powiatowych zorganizo­

IB+ąą;•:w•:a::e,a UJVU.TlUf1UJ)J} wane już zostały Obywatelskie Komi 
Da1~Mrn •a-l!H•+Jb·R>au-e••+n•• tety obchodu uroez:vstości, których za 

rada techniczna w P. z. P .·W. - 27 
W tych dniac.h w PZPW Nr. 28 o<ibyla się 

narada techni-0zna. . 
Dyirek tor techniczny Zaikładów omówi,! na 

wst~pie brak przędzy czesankowej, której nie 
dostairczyły na czas PZPW Nr. a, Spowodowa­
ło to zwiększoną ilość krosnopostojów. 

W wolnych wn ioskach wywi ązała się dy- \c~ko , który po.dkreślił konieczność oszczędza­
skusja na temat zużytkowania odpadków i w nia prądu, surowców i materiał6w opalowych, 
ogóle oszczędzanla. ZabraJ w niej głos mię- , Najmniejsze nawet marnotrawstwo daje bo­
dzy innymi i dyrektor naczelny, tow. Cfośli- wiem w surr:,le bardzo powa:tne lflraty. K. 

Następnie wyslllllęla 6ię sprawd ślusarzy 
i elektromonterów, którzy wraz z Zakładami 
zostaną skomasov.rani w jednych warsztatach. 
Wszystkie drobne naprawy ślusa1"51kie będą 
dokonywane przez majstrów odduałowy<:h. 
na,tomiast poważniejsze prace będzie wyiko­
nywał waT6ztat mecha111lCT111y. To samo z sil· 
oikami. Opieka na.d nimi będzie naJeżała tak W dn. 7 lutego br. odbyło się zebra-i racji co jest stanowczo za dużo. We-
samo do majstrów oddziałowych, lecz konser nie Miejskiej Rady Narodowej w Brze- dług klucza bran.żowego mają . zostać 
wacja ich i na.prnwy będą wyko.nywa.ne przez ··inach tylko 2 restauracJe. 
wars:ztat eleklJroteclmi<:zny. /, - · Przewodniczący MRN zawiadomił 

Zarządzenia powyższe zostały W\Pr<>wadzo- Omawiano sprawę pomocy sąsiedz- radnych, że J"uż od przyszłego tygod-
ne w ce.Ju pełiniejszego wykorz""'taaia facho- k. · t e · · t U t 1 · e 

r- Ie] na er nie rmas a. s a ono z ru·a będzie kursował autobus do Ło-wych pra<eowników, przy jednoczesnym prze 
sunięciu 5Ja;bszych lub nieo·dpowiednich na in- równowartość za pracę 1 konia wyno- dzi przez Stryków. Brak połączenia 
ne oddziały, aby każda siła została należycie sić będzie 18 kg. zboża lub 2 dni od- Brzezin ze Strykowem był wielką bo 
wykorzystana. Prz~rupowanie taikie da moż- róbki pieszej, zaś za 2 konie - 25 kg. łączką obu miast. · 
n ość osiągni..,.ta maksymalne1· wyda1·ności pra -bo· a l b 3 d · d óbk. -.- "' z u ru o r I. Postanowiono przyśpieszyć prac<> cy przy minimalnej ilo&ci pracoWlilików. " 

·Dyrekcja poleciła kierownikom, tkalni, far Postanowiono ustalić maksymalną I nad •odgruzowaniem miasta przez 
bicfrni , wyikończalni, ru~hu parowego i od- ilość sklepów branżowych na terenie wciągnięcie do akcji odgruzowania 
dti aJu gospodarczego, d01prowadzenie maszyn miasta. Brzezmy posiadają 7 testau- młodzieży szkolnej. 
jak · i terenów ich doty'Czących do należytego 
poziomu bezipi ecz€ńst\\'a pożaTowego. 

•&B•aam•m•••••aa••············ 
Kronika milicyin.a 

AWANTURNICZY SZOFER 
Gągolewicz Wacław, ~zofer z zawodu 

a pijak z zamiłowania spowodował już 
dwa wyplłdki w stanie nietrzeźwym, 
i to obydwa zakończone śmiercią prze 
jechanych. Nie opamiętało go to by­
najmniej i korzystając narazie z wol­
ności znów upija się. Przedwczoraj, po 
pijanemu ''ywołał awanturę na ulicy, 
zaczepiajqc przechodniów. Przyprowa­
clzono go do komisc;.riatu i osadzono w 
~reszcie. 

* " * 
KRADZmż MIF.SZKANIOWA 

Szmulskiej Genowefie, z ul. Krzy-. 
żowej 29 skradziono dn. 13-go lutego 
w godzinach między 9 a 11 rano 4 su­
kienki, 2 pary pantofli, dużą walizke 
i budzik. Złodzieje otworzyli drzwi wy­
trychem i w ten sposób wtargnęli do 
mleszkania. 

nllllllllllllllllllllllllllllllll ! lllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Złóż ofi ·arę I 
na Pomoc .Zimową • 

Matura przez korespondencje 
Stołeczny Komitet OMTUR organi-

1uje trzeci z rzędu kurs maturalny ko­
respondencyjny, mający na celu pomoc 
opóźnionym w nauce w rzeczowym i 
metodycznym przygotowaniu się do e­
gzaminów dojrzałości oraz ułatwi na­
ukę młodzieży, która nie może kształ­
cić się normalnie w gimnazjum i lice­
um ogólnokształcącym. Kurs półrocz­
ny w zakresie V i 'IV semestru (I i II 
klasa licealna) obejmuje wykłady z ję­
zyka polskiego, matematyki, fizyki, 

storii, geografii gospodarczej, biologii, 
języków obcych, propedeutyki, filo­
~ofii i in. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Kur­
sów Maturalnych Korespondencyjnych 
w Stołecznym Komitecie OM TUR, 
Warszawa, ul. Mokotowska 24, 4 pięt­

ro, od dnia 1 marca 1948 4r. Przy za­
pisie wymagane jest podanie z zazna­
czeniem wydziału (matematyczno-przy 
rodniczy, humanistyczny), życiorys, u­
kończonf' 21 lat życia. (V semestr 20 

chemii, zagadniefi współczesnych. z hi- lat) świ'ldectwo małej matury, (zwol­
••••a•••••••••••••••maaa•••••• • nieni z posiadania świadectwa małej 

K .. unikat matury mogą być ci , którzy odznaczyli 
We wtorek 17 lute11o 0 crodz. 9-ej się w walce z okupantem), świadectwo 

rano, odbędzi~ się w ś~~ietlic; KW PPR I urodzenia, dwie fotografie. 
w · Łodzi, przy ul. Pio1rkowskiej 55 od- Egzaminy dla eksternistów w mie· 
prawa instruktorów i przewodniczą- siącu lipcu. 
cych sekcji prapagandy przy Komite- Identyczne kursy organizuje się dla 
I.ach Powiatowych i Miejskich PPR semestru TV z zakresu małej matury. 

Stawiennictwo obowiązkowe. Wymagane 19 lat życi~, świadectwo 
Komitet Woiewódzki PPR szkolne. Zapisy jak wyżej. 

w Łodzi 

:zerwa· interwencyjna w wysokości 34 
miln. sztuk jaj konserwowanych. 

Do Parku Narodowego w Białowieży 

przywieziono w ubiegłym tygC'dniu ze 
Szwecji 6 łosi. 3 łosie otrzym'1 :o wzamian 
za żubra, dalsz~ 3 stanowią. .hr Szwecji dla 
Parku Białowieskiego. 

<f~· 
18.000 SKRZY~ BUTOW 

Znowu wilki 

Wraz ze zmesieni~rn zaopatrzenia kart­
kowego w ZSRR na tradycyjnych jar­
markach radzieckich zawrzało. Tysiące 
wieśniaków zbywa tutaj nie tylko pro­
dukty wiejskie, ale konie, bydło i owce. 

Na ilustracji widzimy doroczny jar­
mark koński w Rjaz;miu. 

' Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. ffo mitet Rediłkf'vjny. lłed. i Adm. Łódź, Piotrluiwslrn 80. Telefrrny: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. not'na 172-31. 
Dli.ał ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Za!cł, Graf. RSW „Prasa". Admini11lracia nie orzvimu.ie odpowiedzialności za terminowv druk ozło::w<>~ 
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Z ż1.1cia Partii· Ze sportu 

Wysókie zwycięstwo w Gdańsku UWAGA, SŁUCHACZE V IWRSU 
DZJELNICOWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy Ld­

wiadamia, że dziś w poniedziałek 16 lutego br. 
o godz.18-ej odbędz.ie się seminarium wvkł11-
dów „Pa1'1stwo Demokracji Ludowej" 1 „ZSJ)it 
- nasz sąsiad i sojusznik". Wy ld.: daj ·1 w 
Dzielnicach: 

Bałuty tow. Smal, - Staromiejska - tow . 
Malinows1d, śródmieście tow. Fal1<owski. 
Sródmieśc'e-Prawe low Je.zierski , Sró:t -
mleście-Lewa - tow. Hecht, Gón:ia - to-.v. 
Jaszczyn, Górna-Prawa - tow. Alpem, Garna. 
Lewa - to'.V. Sas, Widzew - tow. Ptasif1ski, 
Ruda - tow. Chuchler. 

U'A7AG~! STUDENCI PPR·owcy 
Dnia 17 bm. we wtorek , w lokalu Dziel­

nicy śródmieście Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie sę zebranie koła partyjne­

Pięsciarze --ŁKS·u grolll~~· ~KS_ 12:4 
Punhtq dla qospodar.:q zdobqil Sow•n!!i•• I A.nth1ewicz 

. ~ ~~ F"~t- fłj~~~ 
~„ ... ._ }/{•'•. 

Stasiak, Marc.i.nkowski, Olejnik, Pisarski, Żylis i Niewadził zwyciężyli w Gdańsku MKS 12: 4. 
go wydziału humanistycznego. 

Obecność obowią·Łkowa. Wyjazdowi pięściarzy ŁKS-u do Gdań.sika Igle ozdiwwiał i stainął w ringu, wmnaJOniaijąc 
WSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS na mecz z MKS-em towarzyszył pewien .nie- wybibnie pozycję łodziarri. · 

Dziś o godz, 16-ej w lokalu przy ul. Tymie- ~oik.ój. w b~s:r.s;k~ch s.f~rach ~odzL ŁKS ~~!~ Wynik jedn. ak O<i.iąg.nięty przez ŁKS-12:4 
i k . ?O db d . . 'l zebr.t••ie Jechac do „Jaiskm1 lwa w O-łab1onym s h _, . „ ·~·l oczekiwania. O-

n ee t~go - ~ ę zie. się wspo n~ dzie bez Pisarskiego. Tymcza1sem Pisarski na· przec ouz1 naism1_ s.ze naJS.ze 

ka'Zll.je się, że „nie taiki diabeł straJSZllly, }ak 
go malują". 

Mecz o.dbył &ię wczou:aj w południe w ba.ii 
MZK w Gdań.6iku i ściągnął około 8 tysi~y 
widzów. B~ 0111 uwaiżainy za :na.jwi~5.Zą im· 
prezę boksertS!ką Wybrzeża. członkow PPR i PPS brnra spedycyinego. t!ilii ll!'1..11oM IM'l l • l " ł"ll · il11„H , 1;. 1111u.1 1 . 1..111 11 . 1.1M•1 : 1 11 1 ~ 1 :1.1 a„1111l'l'llill•' M•11•1""1111:1-1 I I I H I ' ' ' ' ' ' ' I ' f.11 t„1•' 11 ' "" 1,1 •11.1 '"' ,11111:111111ll'll•ll"M1:1111-1•1 

Zwycięstwo drużyny łódzkiej było całk.-0°wi· 
cie 7rillSłUŻoiI!e i ws!k.arziu:je na to, że mistrzo­
stwo POOski pozos-tanie prawdO!podoibn.ie w 
Łodzi. Co do wyniik:u rnwillllŻU nie maany bo-

UWAGA, iustrnktcny i prelegen.ct dziel.tie•' j - ~ -
sta,rnmiejskiej! P i i &nrze J U Z 4rg Ją 

ul.nzi~o~~~!Js~i:je~ :d~~=~~ :~sn~r~~~~ '· ,t KS BOrUIB 5•2 ( 111) 
prelegentów i instruktorów Staromiejskiej. 1"!'. ~ • wiem oibawy. 

PRZEBIEG W ALK 
ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUTY W Zgierzu odiby~ się U łodziilln wyróżnili się: Patkodo, który 

Spotkanie .rozpoczęli przedistawiciede waqi 
muszej Kamiński (ŁKS) z Sowińsi'k.im (MKS). 
Po ciekawej waike Kallllińsik:d Ulległ Sowiń· 
slk:iemu bairdzo nie7lna.c:.mie 111a pllilllkity. 

Dziś 0 godz. 17-e_i w lok alu dzielni~y ;irzy lowari1:)15ki mecz pilik.ar· wyi,padł pierwszorzędnie, dalej Barain i Ho~ 
ul. Zgiersk iej 71 odbędzie się zebranie Kob;at ski przy udzia•le 3.000 wi geindorf. Tyły nie(!lew.ne;, zWll-ais:roza Wło.dair· 
sympatycze}c i człon;\;:i(1 PPR Bałut. S!Jra'.VY dzów, rozegrarriy p.omię· 
bardzo ważne . Obecność członkiń PPR obow:,: dzy ŁKS-em i mie}sc'J- cz:yik, który "'.YIPadł s!aJb~. Miejscowi _Q·~a.li am 
kowa. wym Bo•rutą. Wygrall i 'ń . bitinie, traik.tuiąc spo1tkan1e b. powaa;me. W 
UWAGA prelege:..'lci d!llielnicy Góm'!j Lewej' ·lzianie w stosmi!k:u ~ .'> ' ',KS-ie raził brak zgrania. O&tatnie 20 minut 

W wa<lze \koguciej Stasiaik (ŁKS) WY'pull· 
ktowa!ł po wy1Tównai11ej na -0gół wa0lce obie· 
cującego Signala (MKS). We wtorek 17-ego luteqo o godz. 17-ej "' (U~. Zgierza'll.i~ prowa-lna.leżało ca!łkowicie do drużyny łód:zi'kiej. 

I k 1 ł l S. k' · 102 d ,zih (z przebo3u) dwu· . . 
o a u w asnym przy u. 1en 1ew·1cza o · :ro·tni·e. Bramki d:la "™""• zawody prowaJdz:ił dobrze p. mgr. Bua. 
będzie się zebranie prelegentów Górnej·Lewej -··i 

ię.z.cy zdolbyil.i: Ba·l'illll i 
ZEBRANIE KOŁ PPR. l i:.ącz po 2, 0 ,raz PaitkolQ t. 

W wadze piórkowej MaJrdnlrow!Slki (ŁKS)', 
wy,g.ra•ł zdecydowamie rz Godańslkdm (MKS). -
Golańslk·i ustępował znacznie MaI'CinkOIW'slk:ie­
mu w zrwarniaiob. 

W dniu dzisiejszym odbęlą się zebrania kół 
PPR w następujących fabryh'.::i i inslytu­
cja-:h: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 15,30 , Hział ms·:han;(.'znv i drogo. 
wy ŁWKED - st. Chocianowice. O :paz. 
14-ej M. O. 
SR OD MIEJSKA LEW A 

O godz. 14-ej Fabryka Mebli Metalowych. 
Prywatne Warsztaty Skórzane. 
WIDZEW 

O godz. 16-ej zebranie koła prac-0wnik6w 
biura PZPB Nr. 16. 
WIMA - PZPB Nr, 5 

O godz. 16·ej pracownicy kotłowni - zmia­
na dzienna. O godz. 14·ej sekretarze k:lł od­
dzio.łowy-.:.h. 

GORNA - PRAW A 
O godz. 15,30 PZPB Nr 4 - koło 1, l 2,0 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło 1. O godz. 
16 C. T. - Hurtownia Nr. 1 
GORNA- LEWA 

O go<lz. 16-ej Dyr. Papiernicza, f. 11Wega", 
f. „Reslau" PFAE. O godz. 15.30 C.T. O ąodz 
17-ej Przedsiębiorstwo Budowlane. O go<lz. 
13,30 PZPW Nr 37 oddział II. O godz. 14-ej 
PZPW Nr 3 - zmiana I. 

FABRYCZNA - PZPB NR 1 
o godz. 15-ej Wykończalnia koła 4,5,6 i 7. 

śRODMIESCIE 
O godz. 13,30 PZPB Nr 40. O godz. 16-ej !, 

„Podslolski'', CZPWŁ. - Dyr, Jedw. Galant. 
Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz, 15,30 
Zjedn. Przem. Org, O godz. 16,30 „Rozbudo. 
wa". O godz. 15-ej Radio, O god!Z. 19-ej „So­
lidarność. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-ej Browa·r - Zdrój, egz. Komite 

tu Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPB 
Nr 2 - zmiana dzienna. O godz. 15,30 Urząd 
Wojewódzki Aprowizacja. O godz. 14-ej przę 
dza1nia PZPB Nr 2 z.mi.ana I. 
OGOLNE ZEBRANIE praroWlllik.ó~ biura spe· 
d Y'CY'jD eg O, 

We wtorek 17 II o godz. 16-ej w lokalu 
przy ul. Tym~nieckiego 20 odbędzie się ogól 
n, -:1:-anie całej z·ałogi i biura spedycyjn"!go. 

Ofiary 
Z okazji imienin przewodniczącego Wy· 

działu Oświaty i przewodniczącego Zarzą.iu 
Towarzystwa Kolonii i Półkolonii ob. ławni. 
ka Jagodzińskiego Ju~iana, zasłużonego na nt. 
wie oświatowo · społecznej - życzymy dłu· 
gich lat zdrowia i szc-zęś:ia oraz dalszej owiJ. 
cnej pracy, a zamiast kwiatów składa xxm 
Miejsk ie Przedszkole w Łodzi kwotę zł. 3.050 
- (słownie trzy tysiące µiećdziesiąt) na sie­
roty I Domu D7'ecka im. St. Jachowicza w Ło­
cl?i „ ··~" Lll. Bednarskiej N~ 15 

M. Milewski 
wiceprzewodniczący Kom. Rotiz. 

* * 
„ 

Na pl11a alnl Jl.UCA 

Dobrowolski (Filmowiec) 
W waidze leklkiej BomiJmw&ki (ŁKS) spot­

kał się z Aintkiewiczem ~MKS). Zwyciężył 
Anlftciew•icz. 

ustana wia nowy rekord okręgu 
Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze Klasa I - Kowalska (HKS) 1:33,7 min. 

stropy publiczności rozpoczęły się okręgowe 2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. 
mistrzostwa Łodzi w pływaniu. Wyniki pier- Klasa II - 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 
wszego dnia były następujące: min. 

400 m. styl. dowol. mężczyzn: 100 m. stylem dowolnym panów: 

W wadze półśredniej Olejnik (ł.IKS) wy· 
grał zdecyidowanJe ze Skierik:ą (MKS). 

W wadxe średniej Pisarski (ł.KS) poilto;nał 
Szymanilciewicza (MKS) na ipUlllikity, UZ)flllm· 
jąc wysoiką przewagę w trzeciej rundzie. 

W waJdze pókię'ilkiej Żylis (ŁKS) zwyicię­
żył na punik:ty Lioka (MKS). 

W wadze ciężkiej Niewad7.ił (ŁKS) z.noikau· 
tował w 2-ej rundzie Meszyńskiego. 

Klasa III - 1) Siekiera (YMCA} 6:55,2 Klasa III - 1} Siekiera (YMCA 1:21,7 
min. 2} Swiętochowski (YMCA) 7:00,7 min. min. 2} Swiętochowski (YMCA) 1:22,6 min. YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańskj 

Klasa II - !)Stanowski (Fil.Jlll-0wiec} 6:39,0 Klasa II _ l} Stanowski (Filmowiec) 1:22 88:40 (34:13) 
min. 2} Sobczak (Filmowiec} 6:41,5 min. min. 2} Sobczak (Filmowiec) 1:22,8 min. 

Klasa I - 1) Boniecki (Filmowiec) 5:50,2 Klasa 1 _ l} Boniecki (Filmowiec} l:ll,O Do spotkania powyri 

mi~0;> Jer: · iF~r:-s0':!!~0::~:~. min_ min. 2) Jera (Filmowiec) 1:11,5 min. ~ szych zespołów o mi. 
Klas-U:· I~i _ w:źniak (YMCA) 4:04,3 min. Sztafeta 3xlOO m. styl. zmiennym pań. strzostwo Ligi koszytk.o· 

2} Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 min. Klasa I - 1) HKS 5:29,6 min. 2) YMCA wej - i·mienniczki przy 
Klasa I - 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min. 5:oo,5 min. &tąq>iiy w osła<bio!llych 

2) Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. Sztafeta 3xlOO m. styl. zmiennym panów. składach. Gośdom bra~ 
ZoO m. styl. ' klasycznym panów. Klasa III - 1) YMCA 4:54,7 min. 2) ŁKS kowala 2-ch najlep-
Klasa m - 1) Czernoś tŁKS) 3:38,4 mln. 3) Filmowiec. szycli. zawodników, któ 

2) Kosel (Zjednoczone) 3:42,'1 min. Klasa II - 1) Filmowiec I ...... 4:45,3 min. rzy są obecnie <lhorzy, 
Klasa II.- 1) Liniecki (AZS} 3:48,l min. 2) Filmowiec II 5:07,2 min„ a łodzianie grali bez 

2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. Klasa I - 1) E'ilmowiec 4:08,0 min. 2) Ulatowskiego, który po 
Klasa I - 1) Dobrowolski (Filmowiec) HKS 4:18,4. ' ostaitnio odniesionej 

3:08,l min. (nwy rekord okręgu łódzkiego) Punktacja po 1-szym dniu mistrzostw: 1) kontuzji nie morie ucze 
2) Krogulec (Zjednoczone) 3:15,7 min. Filmowiec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, sbn:iczyć w ro1Zgry"Wikach 

100 m . stylem dowolnym pań: 3) YMCA 60 punktów. kosrzykówkL 
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V DANY STAR T 
Pięściarze Zjednoczonych zwycię!ają Gryf 14:2 

Kargiel 
(Zjednoczone) 

ZillPeWIIl.e k'i!!Żdy słyszał o 
starym przyisłowiu, że 11nie· 
ma tego złego, co by na do· 
bre nie wyszło". Spadek p:ę 
ściarzy do kl. B. - śmie· 
my twierdzić - wyszedł ~ 
na dobre. KierOIWnictwo sek 
cjl przebudziło się z letar· 
gu, w kotórym ipoa:oistawaiło 
przez dłuY.;zy C'las i pomy· 
ślało o swych wyahoiwan­
kach. Już dz.isia.j Zjedino· 
czone mo!i:e wystawić w r~n 

gu' przym.ajmniej pełną siódemkę, a nie talk, 
jall} nie tak dawno czterech, pięciu, czy w naj 
lęs.zym razie z pomoicą„. piŁkarzy - sześciu 
zarwotlniików. Oczywiście, że jesOC11e w ohwi· 
li obecnej Zjednocrone nie jest potęgą, a.Ie 
ma widoik:i, źe jeśli pójdzie tera.z po reorga­
n,iz,acji sekcji pięściaJlSikiej W1Szystko składnie 

- w kirótim cza'Stie pO!Winni Zjednoozen.i do· 
szl11.1JSować do czołówki pięściall'ISik:iej Ło.dz.i. 

Wcz0<ra.jszy występ Zjednomonych na rin· 
gu Wimy zaikończył się iah zwycięsttwem nad 
ósemką „Gryfu" oorufuikiego w wy.sollcim sto· 
s.unku 14:2. SUJkceoo tego nie naleriy jednaik 
przeceniać. Toruńczyicy nie są dziś ża.dną eks­
tr.aiklasą. Jest to drużyna ;prz.edętna, o której 
się słysrzało coś nie coś dzięki jed!nemu naz· 
wiisku - GumlwlWSikiego. 

Ten właśnie Gumkow~ki, którego pojedy· 
nek z Kairgielem był głÓ\VllY!ffi maig;nesem 
przyciągającym wazo1Taj publkzność, niestety, 
"naw.a·liił''. Jaikoiby z powodu odniesione·j k-0111· 
tuzji w Dz.ieikalllce nie Sltanął 111a łćiookim rin· 
gu, a ZilllI1iaJSt nie.go walczył Lkam, z k'lórym 
swe:go c-z.ais.u KaJrgiel przegralł przez k. o. w 
pierwszej ru.ndzie. Spotkanie więc tych 2-<lh 
zawodników nie· byJło porzJbawione pewnego 
pie!przyika. 

Na rinąu w H a t owicach 

Była to it\totnie najia,dm,iejlS.'lla wailka dnia. 
Licam. po.d względem technioznym nie ustępo- ' 
wał Kargielowi. Był je<lnak m.n.iaj ag·resywin.y 
i jakby słabszy fizycznie. Tomńczyik barozo 
czyx;ito ko111trował z obytdwu rąk i waJlczył 
przyt-0mnie. 

W pierw,szym staroiu to.nuń~ o·trrzymał 
nalPomnieinie za :zfuyit niskie ciosy. W drugim 
.&tairciu po prawym pro1Stym Kargiela Licam. 
siada na deskach i pozos•taje na nich do 8. W 
trzecim starciu by;liśmy świaid!kami oobrej wy­
mi.a.ny ciosów, w ~ómj czyściej traifia~ Li· 
can.. Ze w.zględu je<lna1k na naipoannieinie i li· 
czie1nie, z,wycięslrwo s.ł<l:iszn.ie przyrzna:no Kar· 
gielowi. 

W uznaniu dla wielkiego wikladu pracy Mi" 
licji Obywatelskiej, która pełni służbę ruchu 
na skrzyżowaniu ulic ob. Jerzy Komorowski 
zam. w Łodzi ulica W ysoka Nr 20 wpłaca 
5.000 zł na dzieci po p9ległych mil1cjanta:h. 

-$ląsk zwycięża Poznań · 10:6 

Pozostałe walk.i były bez porównania słab 
sze. Nie miaiły już tego telJlliPa. i poJotu. W 
wadze .lrogucie.j nieźle za!powiaidający się Czar 
nooki zwyiciężył na puruk.ty Przybyil.sikiego -
(Gryif), iprzy czym Rrzybyil'Sk·i o.trzymał diwa na 
pomnienia za pcha;nie głową; w waidze pió:r­
kowej KuroWlSik:i. (Gryf) po!koiI!ał na pUJ1kity pry 
mHywtnego jeszcze Michal01W'5ikie:go, w wadze 
lelkilct.aj KaZlllli.erez.ak (Zjednocwme) polk.ona1ł 
Pjetr.zalka, w wadze półśredniej Szcz,aipiński 
(Zjeid!noczo111e) ZaJWdz·i ęczając wi<lo'W111.i, kotóra 

KATOWICE. - W niedzielę ro~egrany. zo· l 5.ię następująco (bOikserzy Sląska na pierw- pT.ZYJPOmniala mu o lewej pięści, za[peWIIlił so· 
stał w haJi po.wyistawowej w Katowicacll mię szym miejscu): bie zwycięstwo punktowe nad KuC7lWałsikim: 
dzyokręgowy mecz boikse•rski Po-miań - Sląsik. Kowalczyk prze.grał wy-s<>lko na punkrty z w w. · średniej Ma:rtyneliG (Zjednoczone) po 
Poznań wystą~ł w tym mecw w rezerwowym Kaispe•rczyikiem, Grzywocz moikautował w kil!!ku ciosach tirafil w łoikieć Domańslkiego, 
składzie za&iiony Kasperczyikiem i Szymurą. drugim sta!Tciu Giupkę. Bazamiik wygrał !Ila który dał s·ię wyliczyć, stojąc; w w. średniej 
Sląslk , wadczący w swym najsHnięjs'lym skła- p1llllkty po b. żywej i emocjO!Ilującej walce z II-ej Przychodnik (Zjednocroine) zdobył pu.n· 
dzie wygrał spotkanie 10:6. Adamskim II, Ra-demacher wygraił w drugiej kty walkowerem ws·kutek bra1ku przeciwniika; We wtorek dnia 17 lutego PREMIERA. 

fflmu produkcji angfol<>kie) 
'W drużynie· SląS1ka na wyró:im.ienie zasłu- rundzie przez techniczny k. o. ze ;łabym w w. półciężkiej prymitywny, ale bardmo s.iJ­

żyli: Grzywoic11; i Rademarhe·r, iktórzy wyg;a· Wrzoslkiem. Kula po brzydkiej wa•lce pokoillał ny fizycmie Żochowskł (Zjedmoczone) Z'llll\lSił 

P Y G M A L I O N 
li swe walki przed czasem. Tomaszewskiego , Nowara wyipun1kto.wał wy· do podda1nia się po drugiej rund7ii.e Gr.zelilJSIZ· 

'"-'- -'-'-,:, W re•prnzentacji Poz;na1nia oiprócz Szymu- soko odpornego na ciosy Krauzego. Urbanialk k ' 2wicza, któremu wv<: 1·r- · -„.,ła ręka z bau:lrn. 
,, ''::. ,, wy•bili się Kasiperczyik, Ad amski i KoJecz przegraJł wy;soko na punkty z Szymurą. Dra- Na punkty sędzio\\"'' ' "' 1mc: Kl\lbiaIT<, Wo(E, 

;i;:: l ' pała przegrał w drugi ei riul!ldzie praez k. o. z I , · '·"· · r7 i .laworsk . 'v\ :nqu sędziował b 
__ """'_, _________ _.. ..... ~---- t>oszczególne wyITTiki wailk przedstawiają KooleCTZJkii- sJ.., • · .-.zeraii: 
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